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Wiadomości krajowe.
W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e  go 

M I K O Ł A J A  Igo,

CESARZA WSZECH R0SSY1 , KRÓLA POLSKIEGO,

i t. d. ,  i t. d. ,  i t. d.

li a d  a -A dm in istracyjna  K rólestw a P oh h  iego.
W wy k o n a n i u  przepisów Ukazu  Na jwy ższ e­

go 7. dnia 5 (17) lipca r.  b. ,  względem u k ró c e ­
nia wyrobu  i nadmie rn eg o  używania  wódki  ; 
Rada  Admi nis t racy jna ,  na 'p r zeds t aw ien ie  Kom- 
misyi Rządowych:  Sp raw W ew nę t r znych  i D u ­
chownych tudzież P rzyc ho dó w  i S k a rb u ,  posta­
nawia :

1.. O k o m i t e t a c h  O b y w a t e l s k i c h .
a) Zaw iązan ie  K om itetów  O byw atelskich. Art .  

1. Kom i te ty  O b y w a t e l s k i e , pow ołane  art .  H y tn  
Ukazu  Najwyższego,  wyze'j z da ty  wyrażonego,  
do kóntrollowcinia w y r o b u  wódki  w gorze lniach,  
do nadz ie ran ia  zachowania  ceny' przed.r/.nej i 
p rzep isanego  s topnia tegości wódek w karczmach

i s zyn kach ,  nareszcie czuwania nad zniesieniem 
ka rczem i szynków,  przez praw o n ie u p o w a ż n io ­
nych ,  zaprowadzone  być  mają w ka żd ym  P o w ie ­
c ie ,  i sk ł ada ć  się będą  z właściciel i  i pos iada 
czy go rze ln i ,  a w b ra k u  t y c h ,  i z i n n y c h  w ł a ­
ścicieli d ó b r  z iemskich.  Art.  2. L iczba  c z ł o n ­
ków' sk ładać  mających Ko mi te t  Po w ia to w y ,  za- 
łeżyć będzie od l iczby oddzia łów,  na jak ie  P o ­
w ia t ,  ze względu na l iczbę i s tniejących gorzel ­
n i  c zynnych ,  podziel ić  zajdzie po t rzeba ,  majac 
n a  względzie,  aby  w j e d n y m  oddziale nie b y ł o  
więcej nad 10 do 15 gorzelni  czynnych .  Art .  3. G n- 
b e rn a to r  Cy wi ln y ,  po porozumien iu  się wpros t ,  
lub za pośredn ic twem Nacze ln ik ów  P o w i a t o ­
wych,  z znakomitszemi  właśc ic ie lami dóbr ,  w k t ó ­
rych  gorze ln ie  is tnieją ,  względem osób,  k tóre  
nie zechcą się n-nwać  od tej posług i  o b y w a t e l ­
skiej ,  lecz pode jmą się w y p e łn ia ć  one z g o r l i ­
wością,  przedstawi  Kommissyi  Rządowej  P r z y ­
chodów' i S k a r b u  listę właściciel i  i pos ia daczy  
gorzelni  yt gubern i  i i  w y m i e n i ,  k tó rych  z n ic h
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7,a ka n d y d a tó w  do takowego urzędowania ,  z n a ­
dz ieją  s k u t k u ,  poleca. — Art .  4 Z takowej  l i sty 
K o m m i s y a  Rząd .  Przych .  i S k .  wezwie do u r z ę ­
dow ani a  w y b ra n y c h  przez siebie i za twierdzo­
n y c h  przez  Radę  A dm in is t ra cy jn ą  obywate l i ,  
r a ch u jąc  po t rzech do każdego oddzia łu  P o w i a ­
towego,  i wezwania  takowe dla doręczenia  w y ­
b r a n y m ,  Gu berna tor ow i  C y w i l n e m u  odeśle; wy* 
znaczy  oraz po j e d n y m  ob yw ate lu  na ka żdy  o d ­
dział’ Powia towy,  k t ó r y b y  ja ko  zastępca w b r a ­
ku  Cz ło nk a  mógł  być  do czynności  pow oła ny .  — 
Art .  5. Mianowani  Czł onko wi e  do Ko m ite tu  P o ­
wiatowego zb i or ą  się w mieście Powiatowe'm 
pod p rze w od ni c tw em  najs tarszego w ie k ie m ,  i 
w obecności  Nacze ln ik a  Po w ia tu  wyk ona ją  przy- 
sięgę, na rotę  zb l iżoną  do te'j, j aka  ula C z łon ­
ków D y r e k c y i  Szczegółowych T o w a rz y s tw a  K r e ­
dytowego Ziemskiego,  w §  4 Pos tan owienia  N a ­
mies tn ik  t Kró lewskiego  z dn ia  14 marca  1826 
r.  p rzep isaną  została.  — Ar t .  6. Cz ł onko wi e  ze­
bran i  po podz ieleniu P ow ia tu  na oddz ia ły ,  o d ­
powiedni o  zasadzie w a r t y k u l e  2im przy to czo­
ne'], w y b io rą  losem oddzia ły ,  w k tór ych  przez  ro k  
urzędować  mają.  P o d o b n e  losowania  co r o k  m ie j ­
sce mieć będą. C z ło n e k  mieszka jący  w oddzia­
le, lub  posiadający tamże  gorze ln ię ,  u rzędować  
w n im nie może.  Cz ło nkow ie  losem do oddzia­
ł u  przeznaczeni ,  u łożą  między  sobą  kole'j mie­
sięcy t ak ,  aby każdy  przez jeden  miesiąc w k w a r ­
tale b y ł  c z y n n y m .  Zas tęps two jedn akż e  jedne ­
go c z ł o n k a  przez drugiego n ie  jest  w z b r o n i o ­
ne.  —  Ar t .  7. Urzędowanie  C z ło n k ó w  K o m it e ­
tu  t rw a ć  ma la t  2.

b) U rzędowanie Kom itetów  Powiatowych.  Art .  
S. Zb ie ra n ia  się C z ło n k ó w  bę dą  dwojakie  : Gu- 
b e rn i a ln e  raz  do roku ,  w drugie' j  po ło wie  kw ie ­
tnia,  w mieście Gube rn ia l ne 'm,  i Powia towe,  raz  
w miesiąc,  w mieście Powiatowe'm,  w pieTwszych 
p ięc iu  dniach rozpoczę tego miesiąca.

c) Zebrania G ubernialne , Ar t .  9. Na  z ebr an i u  
Gubern ia lne 'm przewodniczyć  będzie G u b e r n a ­

t o r  Cyw i lny .  P r z e d m io ta m i  o b ra d  będą  w y ł ą ­
cznie pos t rzeżenia ,  mające na celu podanie  no- 
wych ś rod kó w lu b  u d o k ł a d n i e n i e  i stniejących 
przepisów względem ukrócenia  p i jańs twa ,  t u ­
dzież p op raw kę  kont ro l l i ,  pod względem w y r o ­
b u  wódki  i należne j  od niej  o p ła ty ,  ostateczne 
rozpoznan ie  o d w o ł a ń ,  j ak ie  zajść m ogą  przez 
s t r ony  in te ressowane od wyrzeczeń  Komite tów 
P o w i a t o w y c h , mających na celu wzbroni en ie  
sz ynk owa nia  t r u n k ó w  w miejscach a r t y k u ł e m  
7m Ukazu  Najwyższego  o k r e ś l o n y c h ,  wreszcie 
rozbió r  nas t ręczonych  uwag,  j a k ie b y  związek 
ścisły z przedm io te m  powołania  Komi te tów mieć 
mogły.  —  Ar t.  10. A by  zebran ie  G u b e rn ia ln e  
prawn ie  dz ia łać m o g ł o ,  pow inno być  z łożone  
nie mnie'j, j a k  z dwóch,  a nie więce'j j ak  z 3ch 
Cz ło n k ó w ,  z każdego Komite tu  Powiatowego.  
P ro s t a  większość g łosów stanowi  decyzyę .  — 
Ar t .  11. O b r a d y  dłuże j  nad  3 dni  t rwać niepo-  
winny .  P r o t o k ó ł  onyc h ,  przez wszystkich  C z ł o n ­
ków obe cnych  podpisany-, Pr zewod ni czący  od­
bie rze  dla dalszego przeds tawienia  i u ż y t k u ,  a 
na s tę p n ie  ze b ra n i e  ro z w i ą ż e .— Ar t .  12. Lo k a l  
na pos iedzenie  i pomoc ka n c e l l a ry jn ą ,  P r z e w o ­
dnic zący  ob my śl ić  ma obowiązek .

d) Z ebrania  Powiatowe. Art .  13. Ze b ra n ia  P o ­
wiatowe do p rawneg o dz ia łan ia  po t r zebuj ą  naj-  
mnie'j 3cn C z ło n k ó w .  O b r a d y  odbywać  się bę­
dą k o l l e g i a l n i e ; większość g łosów stanowi  de­
cyzyę . Najs ta rszy-wiekiem C złonek  przew od n i ­
czyć będzie.  — Art .  14. P rz e d m i o t a m i  za t rudnie­
nia Z e b r a ń  Po wia tow ych są :  a) roz trząśnięeie  
r a p p o r tó w  i donies ień  od Cz ło n k ó w  oddziało­
w ych;  b) uznanie ,  k tóre  z w y k r y t y c h  zboczeń  
od przepisów,  dla dalszego dochodzenia,  w p r o ­
tokole  n a r a d  zamieszczone  być  po wi nny,  c) p o ­
r ów nywa nie  sk ła d a n y c h  przez właściciel i  g o ­
rze ln i  d ek i a r acy i ,  co do ilości zamierzonego  w y ­
r o b u  w czasie art .  l y m  Ukazu Najwyższego za­
k re ś l o n y m ,  z opisami stanu gorzelni  i wy m ia re m  
naczyń  gorze ln i anych ,  tudz ież  za twierdzanie  ta-
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kowych d e k l a r a c y i ; d)  ustanowienie  ostateczne 
ob rac i jo n k a  co do Ilości wypalone j  wódki  w k a ­
żdej gorze ln i ,  mającego s łużyć  za podstawę do 
poboru  należności  ska rb ow e j ;  e) wyrzeczenie ,  
w k tó ryc h  domach i miejscach,  na zasadzie art. 
7 U k a z u  Najwyższego z dnia 5 (17) l ipca r.  b.; 
szynkowan ie  wódek w zbr on io ne  być  ma; j )  p o ­
świadczenie l ikwidacyi  kosztów podróży ,  p o d a ­
nych przez C z łon ków oddzia łowych,  g)  dos trze­
żenia ogóln e ,  k tó re  dla swej ważności  i nag ło­
ści, do Zebran ia  Gube rn ia l nego ,  dla dobra  s ł u ­
żby,  o d k łada ne  być nie mogą.  —  Ar t .  15. VI szy- 
slkie interessa będą w krótkośc i przedstawia­
ne na  zeb ran iu  szczegółówem przez  Członków 
oddzia łowych osobiście.  C z ło nek  nie mogący 
przyby ć ,  powinien pos trzeżenia  swoje na  ręce 
Przewodniczącego  na pi śmie z łożyć .  T a k  wn io ­
s k i ,  j a k  i decyzye  zap isywane być mają  do p ro ­
to k ó łu  obrad  z każdego posiedzenia.  Odpis  pro ­
t o k ó łu  o b r a d ,  p rzez  pośrednic two Nacze ln ika  
Powia tu ,  ma być  przes łany  Rządowd Gubernial -  
nemu.  — Art .  16. L o k a l  do ob ra d  i pom oc  kan- 
ce l la ryjną,  N acze ln i k  Powia tu  dostarczy.

e) Qzynnoic i  oddz ia łowych Członków.  Art .  17. 
D oz ór  nad  w yr ob em  wódki  w każdej  gorzelni ,  
t ak na wsi, j ak  w mieście,  czuwanie nad  zachowa­
niem ceny przedażne j  wódki  w s z y n k a c h ,  i prze-

Wychów
Sposób wykorzenienia  ospy pomiędzy  
ow cam i,  przez Ignacego Lipskiego do 
Przewodnika roln iczo-przemysłowego  

podany.

Nie  pokłada jc ie ,  Sz an owni !  żadnej  wątp l iwo­
ści w recepcie z jedenas tu  szczegółów, już tvlo-

pisanego s topnia jej tęgości,  tudz ież  nad  wy ko­
n a n ie m  inn ych  ś r odk ów ,  przec iw n i e u m i a r k o -  
w a n e m u  u ż yw ani u  wódki  w y m ie r z o n y c h ,  nale- 
żyć ma do oddz ia łow ych  C z ło n k ó w  Komite to­
w y ch ,  p o dł ug  przepisów,  w da l szy m ciągu n i ­
niejszego pos tanowienia  objętych.

fj Przepisy  ogólne.  Ar t .  1S. Koszta po dróży  
w czynnośc iach,  wyni ka jąc ych  z n in iej szego  po­
stanowienia,  Cz łonków K om ite tu ,  za l ikw idacya-  
mi będą p ła c o n e ,  rachując  po dwa kon ie  p o ­
cztowe. — Ar t.  19. G d y b y  w k t ó r y m  Powiec ie  
nie zna laz ła  się dostateczna l iczba właściciel i  i 
posiadaczy gorze lni ,  lub innych  właściciel i  dó br  
z ie m sk ic h ,  gotowych podjąć się uczes tn ic twa  
w Komite tach ,  lub  gd yby w y b r a n i  C z łonkow ie  
do oddzia łów p r z e z n a c z e n i , obowiązków w ty c h ­
że na leżyc ie i według  przepisów w y k o n y w a ć  
zan iedbywal i ,  lub  też zebran ia  i obrady'  nie o d ­
b y w a ły  się z tą gor liwością ,  j akiej  ważność p r z e d ­
m io tu ,  d o b r o  współobywate l i  i z am ia ry  p r a w a  
wymagają ,  w ówczas do każdego takiego P o w i a ­
tu ma b yć  zaprowadzona  kont ro l l a  z u r z ę d n i ­
ków skarbowych,  k t ó rz y  p o d łu g  oddzielnej  in- 
s t r u k c y i ,  przez Kommisyę  Rządową  P r z y c h o ­
dów i S k a r b u  dla nich wydać  się mającej ,  c z y n ­
ności  sobie poruczone  w y k o n y w a ć  będą.

(Da lsz y  ciąg w nast .  Nrze J .

zwierzał.c
kro tn ie  przezemnie  W am  ogłoszonej .  Wszakże  
każdy  właściciel  owiec udziela swoim owieczkom 
do poży wan ia  so l i ,  nie każdy  jednak posiada 
owczarzy ,  k t ó r z y  się z t ą  ofiarą n ie  podz ie lą .  
Te'm  mnie j W a m  się ten wyda te k  na leka rs two 
ta k  m a ł o  kosz towne uc iąż l iwym w y d a w a ć  po ­
winien.  Chciejcie mnie  w te'm naś ladować  i o f i a ­
ru jc ie  beczkę  soli ,  a w y łożyw sz y  sól  na p o d ł o ­
gę, t rzymajc ie  się ściśle mego przepisu .
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O pr óc z  dziegciu,  wszystko się na  proszek  mia ł ­
ki po t łu cze ,  i przes.eje,  z beczką  soli pomiesza ,  
sól wy sy pa na  dziegciem p o k r o p i ,  do b rze  p r z e ­
robi  i na powrót  w beczkę u łożoną  zostanie.

Bierze  się d o 'b eczk i  s o l i :
funty:  to kosz tu je :

1. A nl im on i i  c rud i  . 9 10 S gl\

2. R. Jenc ianae  .  . . ...............2 12
3. R.  Angelicae . . ............... 2 12
1 .  K'wiatu siarczanego . . . .  2 12 ł  *

5. Assa foetid.le . . ; ......................... Z 12 sgr. 6 fen
6. K onopne go s iemienia  k w a r t 11.
7. P o p io łu  leśtiego . ...............4 funty.
S. Żużl i  świecących z komi nów, bardzo m i ał

ko u t ł uc zon ych . . . , . 3 funty.
9. J a ło w c u  k w a r t  16.

!0. Dziegc iu  k w a r t  S.
1!. Bec/.kę soli za 12 tal . ,  lub  te'ż sól dla bydła  

przeznaczona  zu 5 talarów.
S k o r o  posiedziciele owczarn i  i w ea łkiej  ok o­

licy tak zw ie sz aną  sól owcom przy na jmnie j  co 
mies iąc dawać będą,  u n i k n ą  zarazy  ospy' n a t u ­
ralne j ,  u n i k n ą  m ozoł u  i s t r a ty  z szczepienia do­
ros łych  owiec l u b  j a gni ą t  wynika jące j .

Gdy ospa juz  jest  w oko l icy ,  po wi nny  być cią­
gle p ieńki  wy drążone  tą solą na p e łn io n e ,  l icząc 
na  sto owiec je de n  p ie n i ek ;  te p ieńki  sporzą­
dzają  się z drzewa łok ieć  d ł u g ie g o ,  w przec ięc iu 
10 cali obejmującego; z j ednego  końca  dają się 
te p ie ń k i  w ksz ta łc ie  g łębokiego  ta le rza  w y d r ą ­
ż o n e ,  z ako p ią  się po  p ó ł  ł okc ia  w ziemię  lub 
mierzwę i w te n  o twór  sól mocno się ubi ja.  
Gdy w owcza rn i  już  się k i lka  owiec z ospą  p o ­
każe,  wszystkie owce powinny'  b j ć  codziennie  
r e w id ow ane ,  na jm n ie j  pode jrz l iwe  do odległej  
stajni  w ypr ow adzon e ,  a wszys tk ie  pozos ta łe  u m a­
czan y m  pa lcem w dz iegc iu  p o d  szczęką i na  
nosie dziegciem w k i l k u  miejscach dobrze  n a t a r ­
te,  i w tenczas,  gdy  już to n ie bezpieczeńs two g r o ­
zi , dodaje się do zmieszanej  już  soli na  2d kw ar t ,  
f un tś wiecących  żużli u t ł uczon yc h  i kwar tę  dzieg­

ciu, dwa ł u t y  kamf ory  w dwóch ł y ż k a c h  sp i ry ­
tusu rozwoln ione .  Wszakże  udowodnię  mojemi  
księgami ,  że w przeciągu sześciu t y g o d n i ,  od  5 
lutego 1839, co tydzień się jedn a  zna laz ła zo sp ą  
w niewierskiej  owczarn i  owca; wszyTstkie te ow­
ce 7. j agnię tami  na ospę w yp ad ły ,  a j e d n a k  d r u ­
gie owce ospy nie dosta ły,  a chociaż już  w m o ­
jej okol icy  na ok o ło  moich granic  do tyka jące  
się Dom ini a ,  n a tu r a ln ą  ospą t rzy r azy  b y ł y  n a ­
wiedzone.  Wszystkie pod  moim dozorem pozo­
stające owieczki ,  ł ącząc  w to i za rodową owczar ­
nią o rz e s z k o w s k ą , od 1825 ro k u  i tego r o k u  
w Ł u k o w ie  ospą dotknięte  nie zostały;  i te ow­
czarnie,  k tóre  tej p r eze rw aty w y u ż y ły ,  r ó w n e ­
go d o zn a ły  sk u tk u .  Pomy ślc ie  w lej chwili ,  Sza­
nowni  Czyte lnicy,  że to A n g l i k ,  F r a n c u z  lob 
T h a e r  do Was  przemawia ,  i zapomnijc ie  o tern, 
że to jest  doświadczenie Waszego ro daka ,  k tó ry  
W a m  od serca wszelkich po m y ś ln o ś c i ,  dobrego 
b y t u  i swobody życzy,  a zapewne nie zanied­
bacie tak  ważnego wynalazku ,  k tó ry  się na na­
szej u r o d z i ł  ziemi.

L u d o m y ,  w Styczniu  1841.
Ig n a c y  L ip sk i.

P ew n y  i niezawodny sposób leczenia  
i wykorzenienia  tak nazwanej epide­
micznej ,  w w ie lu  owczarniach zakorze ­
nionej kulawizny (Hinki) ,  przez Igna­

cego L ipsk iego  wynaleziony.

Owcza rn ie ,  k tó re  tą zarazą są dotknię te,  n ie  
ty lk o  że ma ło  wydawają  we łn y ,  ale i n ikc ze ­
mniejsze wydają  jagnięta. Wszakże  są ciągle ow­
ce c ie rp iące ;  a k tóre  owczarnie po ogłoszeniu 
nas tępującego przepisu ,  w sześciu tygodniach  j e ­
szcze tę chorobę  ciepieć będą,  tych  dozorcy  są 
nie w a rc i ,  aby na d a rm o  ch leh zjadali .  W ła ś c i ­
ciel owczarni ,  k tóry  dotąd tej choroby  wytępić
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n i e  m ó g ł ,  n i e c h  r a c z y  k a z a ć  n a s t ę p u j ą c y  p o ­

p r z e d n i o  w y p e ł n i ć  p o r z ą d e k :
1.  O w c e ,  k t ó r e  d o t ą d  d o  w o d y  p ę d z o n o ,  n i e  

m o g ą  t ą  d r o g ą ,  s k o r o  z i e m i a  m o k r a ,  h y c  w i ę ­

cej  p ę d z o n e ;  j a k  z i e m i a  r o z p u ś c i ,  p o w i n n o  się 
z t e g o  w y g a n o w i s k a  z i e m i  n a  sześć  ca l i  z eb ra ć^  

t ę  z i e m i ę  n a  r o l ę  p o b l i ż s z ą  w y w i e ź ć ,  a j e ż e l i  10 

j e s t  n i s k i e  m i e j s c e ,  p o w i n n o  n a  n o w o  b y ć  z i e ­

m i ą  w y w i e z i o n e ,  l u b  i n n e  w y g a n o w i s k o  p r z e ­
z n a c z o n e ;  i n a  t o  s ię u w a ż a ć  p o w i n n o ,  a b y  o k o ­

ł o  k o p y t e k  s t a r a  z i e m i a ,  j a d e m  k u l a w i z n y  p r z e ­

j ę t a ,  n i e  u s a d z a ł a  s i ę  p o m i ę d z y  t y c h ż e  s z p a r a m i .
2 .  T a m ,  g d z i e  t a  z a r a z a  e x y s t u j e ,  l u b  n i e  d a ­

w n o  m i a ł a  m i e j s c e ,  w s z y s t k i e  o w c e  p o w i n n y  s i ę  

r e w i d o w a ć  c o d z i e n n i e ,  k a ż d a  i ch  n o g a  p r z y  pę-  

t l i n i e  r ę k ą  b y ć  u c h w y c o n ą ,  a s k o r o  są  w s z y s t k i e  

n o g i  j a w n i e  c i e p ł e ;  t e ,  co  m a j ą  w s z y s t k i e  n o g i  

c i e p ł e ,  o s o b n o ;  t e ,  co  j e d n e  c i e p ł ą  n o g ę  m a j ą ,  

t a k ż e ;  a z i m n e  n o g i  m a j ą c e ,  j a k o  z d r o w e ,  o s o ­
b n o  b y ć  o d ł ą c z o n e ,  i t a k ż e  c o d z i e n n i e  r e w i d o ­

w a n e ,  p o n i e w a ż  ta  z a r a z a  i późn ie ' j  s ię w y k s z t a ł ­

c i ć  m o ż e .
3.  K a ż d e  s ię c z y s t o  o s k r o b i e  k o p y t k o ,  i g d y  

w  k t o r e ' m  m i e j s c u  pa l i  , c h o c i a ż  j e s z c z e  r ą n y  
n i e  w i d a ć ,  lo s ię d o  k r w i  o d e r ż n i e ,  5  c z ę s t o  j u ż  

w  u t a j o n e m  m i e j s c u  r o p a  z n a j d o w a ć  się b ę d z i e .
D o  s m a r o w a n i a  t y c h  m i e j s c ,  p r z e z  n ó ż  s k a ­

l e c z o n y c h  l u b  p r z e z  z g n i l i z n ę  j u ż  r y c h l e j  e x y -  

s l u j ą c y c h ,  p o t r z e b a  c z t e r y  s z c z o t e c z k i  w ą s k i e ,  

j a k i c h  ż o ł n i e r z e  d o  c h ę d o ż e n i a  l e d e r w e r k ó w  p o ­

t r z e b u j ą ,  d w i e  s ię b ę d ą  u ż y w a ł y  do  o w ie c ,  k t ó ­

r e  d a w n i e ' j , d r u g i e  d w ie  d o  t y c h  , co  n o ż e m  

b y ł y  p r z y  r e w i z y i  r a n i o n e .
4 .  Więce ' j  r a n i o n e  o w c e  m u s z ą  b y ć  d z i e n n i e  

d w a  r a z y ,  mnie ' j  r a n i o n e  r a z  n a  d z i e ń  n a s t ę p u ­

j ą c ą  m i x t u r ą  w  s z p a r a c h  i k o p y t k a c h  s m a r o w a n e :

M ix tu ra  dla owiec więcej ranionych.
1. F u n t  c h l o r k u ;  5 sgr .
2 .  4  ł u t y ,  t ł u c z o n e g o  n a jm ie l e ' j ,  n i e b i e s k i e g o  

t w a r d e g o  w i t r y o ł u .

3.  2 ł u t y  a ł u n u .

4 . 2  k w a r t y  w o d y ;  
t a  m i x t u r a  z k ł o c i  s i ę  w  f l as zce  1 w y l e w a  s i ę  na  

t a l e r z ,  n a  k t ó r y m  s i ę  s z c z o t k i  m a c z a j ą .
M ix tu r a  dla owiec m nie j ranionych.
1. F u n t  c h l o r k u .
2 . 2  ł u t y  n i e b i e s k i e g o  w i t r y o ł u .

2 . 1 ł u t  a ł u n u .

4 . 3  k w a r t y  w o d y .
T u  n a d m i e n i ć  m u s z ę ,  że o w c e  c h o r e , j a k  i 

z d r o w e ,  m o k r o  w o w c z a r n i a c h  s t a ć  n i e  m o g ą ,  

i t y ć h  o w ie c ,  k t ó r y c h  k o p y t k a  j u ż  b a r d z o  z g n i ­
l i z n ą  p o m i ę d z y  s z p a r a m i  s ą  u j ę t e ,  m u s z ą  z c i ą ­

g n ą ć  w i ę k s z ą  k u  s o b i e  u w a g ę ;  u  w a ł k u j ą  s ię 

s z n u r k i  z  p a k u ł  g r u b o ś c i  g ę s i eg o  p i ś m i e n n e g o  
p i ó r a ,  u m a c z a j ą  s i ę  w m i x t u r z e ,  o d ł ą c z y  s ię k o ­

p y t k o  w  s z p a r z e  t y m  s z n u r e m ,  a b y  p r z y  c h o d z e ­

n i u  r a n a  o r a n ę  s ię n i e  t a r ł a ,  i c o d z i e n n i e  s ię 

i n n y  s z n u r e k  o d m i e n i ć  m u s i .
Mnie ' j  r a n n e  ow ce  w t r z y  d n i  , w i ę c e j  r a n n e  

w  t y g o d n i u ,  a z g n i l i ź n i e  n a d t o  u l e g n i o n e ,  k t ó ­

r e  j u ż  p r a w i e  k o p y t e k  n i e  m a j ą ,  w c z t e r y  t y ­
g o d n i e  z u p e ł n i e  i n i e z a w o d n i e  w y l e c z o n e  b ę d ą ;  

a  s k o r o  o w c z a r z e  n a  o w c e  b a c z n o ś ć  d a w a ć  z e ­
chc ą ,  j u ż  k u l a w i z n a  n i e  p o w r ó c i .  P ó ź n i e j  g d y ­

b y  n i e k i e d y  s i ę  m i a ł a  o w c a  j e s z c z e  r a ż o n a  

o k a z a ć ,  p o w i n n i  j ą  z a r a z  o d s ą d z i ć  i tej  m i x t u r y  

u ż y ć .
D l a  w sz e l k i e j  o s t r o ż n o ś c i ,  w i n i e n  j e s t  w ł a ś c i ­

c i e l  o w c z a r n i  w j e s i e n n y c h ,  l u b  m o k r y c h  p o r a c h  

r o k u ,  co c z t e r y  t y g o d n i e ,  r e w i z y ą  w s z y s t k i c h  

o w ie c  o k o ł o  i ch  n ó g  k a z a ć  r o z p o r z ą d z i ć  i u s k u ­

t e c z n i ć ,  a  z a j a ś n i e j e  p o r z ą d e k  i z n i k n i e  ta  o b r z y  - 

d l i w a  c h o r o b a ;  a k t ó r y  o b y w a t e l  t ę  z a r a z ę ,  po  
o g ł o s z e n i u  t e g o  s p o s o b u  l e c z e n i a  i z a p o b i e ż e n i a ,  

w sw y c h  o w c z a r n i a c h  c i e r p i e ć  b ę d z i e ,  n i e c h  n i e  

m a  n a d z i e i ,  a b y m  go  n a w e t  za  u c z n i a  do  m e g o  

p r z y j ą ł  c e c h u .
L u d o m y ,  w S t y c z n i u  1314.

Ig n a c y  L ip s k i , 
( o w c z a r z )



Recepta na mokrzemc krwią bydła 
rogatego.

P o  wielo bardzo  mie jscach ,  gdzie by dl’o wy­
pędza ją  na pastwiska m o k r e ,  b ło tne  i sfiche n a ­
wet,  ale czasami  zale'wane wodą ,  n i e m a  ani je­
dnego ro k u  prawie,  żeby  się nie zd a rz y ł  do tk l i ­
wy  cios w śmier te lnośc i  b y d ł a ,  j edynie na mo- 
krzeni e  krw ią. C hor obi e  tej nie ty lko  każde b y ­
dlę,  świeżo spr owadzone ,  podlega,  ale nawet  i 
to, k tó re  się na  grunc ie  z rodz i ło .

Re cepta  ta j es t  n a s t ęp u ją ca :
Bierze  się:  O l e u m  spicae.

Oleum  ph i lo so ph oru m .
O le u m  t e r e b i n t i c a e , 

w r ó w nych  i tościach ,  wszystko  w j e d n o  n a c z y ­
nie z lane  i s k łó cone .

Z tej. mi e szan in y ,  daje się byd lęc iu ,  gdy zacho­
ruje,  p ie rwszego  dnia  40 k r o p l i ,  a na p r z y p a ­
dek g d y b y  cho ro ba  nie  us ta la ,  d rugiego dnia 50 
kropl i .

K ro p le  te na j lepie j  j es t  dać na k a w a ł k u  chle- 
ba,  k t ó r y  się n iemi  napuśc i  i b yd lę c iu  w gar ­
dziel  włoży .  P o  zadan iu  tego leka rs tw a ,  p r z y ­
na jmnie j  4 godz iny  n ie  t r zeba  dawać  jeść cho­
r e m u ,  k i edy  się żywi  suchą  paszą ;  jeżeli  zaś 
z ie loną ,  p rzez  ca ł y  dz ień n ie  dos tanie  p o k a r m u .  
Sp osó b  len ma być  n ie zawo dny .

(Z K ie lm ana  L a n d w .  W o ch en h la l t  N r o  28 r.

Jak można w w id u  przypadkach za- 
pobiedz tegorocznemu niedostatkowi 

paszy dla owiec.

Pewnie  m a ło  się zna jdz ie  u nas gospodarzy ,  
posiada jących w r.  b.  dosta teczną ,  a mianowicie 
zdrow ą paszę dla zwierząt  d o m ow yc h,  a szczegól­
niej dla owiec. D la  wielu zapewne — nie  czy ta ­

jących  pism r o ln ic zych  — ważną  i nową będz ie  
w ia d o m o ść ,  iż l iście r óżny ch  drzew,  są w y b o r ­
ną paszą dla  owiec (N e r  30 Z i e m . ); zamieszcza­
m y  więc tu  d o k ł a d n y  opis użyc ia  t rgóż  l iścia,  n a ­
pisany pr zed  8 la ty  przez W .  M i.  Oczapowskie­
go, a w T y g o d n i k u  z r.  1835 zamieszczony.  P o ­
wtarzamy go zaś dla  tego, że T y g o d n i k  z r.  w y ­
mienionego  (35) zupe łn ie  już  wy czerpany  zpstał ;  
i wielu z Sz. p re nu m era to ró w  to pi smo od r. 
18311, p r e n u m e r u j ą c y c h ,  nie posiada go z r z e ­
czonego r oku .  R ed .

O użyciu liści drzew na kann dla 
owiec.

Użycie liści wielu drzew leśnych,  na k a r m  dla 
owiec,  s tanowi  w gospodarstwie  nie ma łą  pomoc.  
Użycie to, prawie  jest  u nas n iez na ne ;  w wielu 
przecież  krajach ,  pos tępem rolnie twa,  a m iano­
wicie umie ję tnem chowem owiec rassy h i sz pań ­
skiej  celujących,  znaczną  część k a r m u  zwycza j­
nego zastępuje.- W S z l ą s k u ,  sposób ten u t r z y ­
my wan ia  owiec jest  powszechnym;  ta m  te'ż p r a ­
k tyczni  gospodarze są p rz ek o n an i  z doświadcze­
nia,  że war tość liści dobrze  i s ta rannie  zeb ra ­
nych ,  pod względem po zy w n o śe i ,  nie ty lk o  że 
w y r ó w n y w a  s ia n u ,  ale je nawet  przewyższa.  
P r ó c z  tego,  liść l icznych drzew,  jest  l ekars twem 
i p r ez e rw atyw ą  od wielu chorób ,  owce dotyka-  
jących.  W S z l ą s k u ,  gdzie nie tyle jest  lasów, 
ile u nas,  zak ł ada ją  umyśln ie  p lan tacye drzew,  
dzieląc je na poręby;  co rok  pewną ich część 
obraca ją  na  zb iór  liści, i przez ten ś rodek ,  nie 
małe j  w u t r z y m y w a n iu  d uż ych  owczarń,  d o zna ­
ją  pomo cy .

T ego sposobu powinni  by się chwytać  nas i go­
spodarze ,  i to z wielu względów: 1) że pos iada­
my  nie ma ło  lasów; 2) że n ie  wiele a lbo  i zgoła 
nie n p r a w u je m y  roś l in  pas tewnych;  3) że kar -
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tofle o b r a c a m y  na wódkę,  nie zaś na karm dla  
■owiec, j a k b y ś m y  to czy nić  p o w i n n i ;  4)  n ak o-  
i i iee ze m a ło  d ba m y o staranne ł ą k  s a m o r o ­
dnych utr zymywanie .  We  wszystkich  tych prze ­
m y s ł u  ro ln iczego g a łę 2»iacK  gospodarze Sz ląsc y ,  
wzorowie  postępują,  j ednakże  pr ży tem nie za­
niedbują  uc iekać się do p o m o c y  l i śc i  drzew  
le śnych .  D la  nas t edy,  to źr ódł o  p o m o c y ,  jak 
z jednej  strony jest  obfitsze,  tak z drugiej znowu,  
będzie właśc iwsze  i potrzebniejsze.

D o  karmu owiec ,  najprzydatniejsze są, l iście  
d rze w  następujących:  T o p o l i ,  a miano wic ie  to ­
p o l i  k a n a d y js k ie j  albo karo liń sk ie j  ( P o p u l u s h e -  
t erophyl la ) ,  L i p y ,  Je s ionu ,  K lonu ,  D ęb u ,  O lchy,  
B u k u ,  B r z o z y ,  L e s z c z y n y ,  a wreszc ie  i w ielu  in­
nych drzew l i ściowych.  Li ście tych drzew,  b y ­
le b y  ty lk o  dobrze zebrane i na leżyc ie  ususzo­
ne,  n ie  ty lk o  że w yr ó w n yw aj ą  s ia n u ,  biorąc je 
w równej  wadze z tern os ta tn ie m,  ale owszem,  
jak doświadczenia wielu  gospodarzy p rz eko na ­
ł y ,  jeszcze je przewyższają.

P.  B l ock  jeden z naj lepszych  tegoczesnyci i  go ­
spodarzy,  p o s i a d a ,  że 3 funty  dobrego siana  
ł ą k ow eg o ,  równają się w si le o d ży w ne j :

2órn funt:  dobrze zebranego l iścia topo l i  ka­
nadyjsk ie j ,

2 £ funtom dobrze zebranego liścia l ipy
—  —  klonu
  —  jes ionu
  —  dębu
—  —  o lc hy
—  —  buku
—  —  brzozy
__ —  le szczyny .

ła ś c i e  wiązu,  równ ież  są przydatne na karm dla 
owiec ,  ale w  te.nczas ty lk o  na ten cel  użyć  ich m o ­
żna k iedy  są zu pe ł n i e  zdrowe  i wo lne od robactwa;  
w niek tórych  a lbo wiem  latach liść tego drzewa  
bywa o k r y ł y  bąblami,  robactwem n ape łn i one mi ,  
i w takim razie już nie jest  na karm przydatnym.

2 t  funtom  
2 * funtom  
2 •£ funtom  
2 funtom  
2 \  funtom  
2 funtom  
2  -J funtom

Liście  topol i  kanadyjsk ie j  i l ip y ,  jeżel i  tylko  
z w io sn y  n i e  u c ie rp ia ły  od robactwa  i j eżel i  su ­
cho i s tarannie zebrane  i prz echowane  b y ł y ,  
stanowią najw ybo rni e j s zy  i bardzo z d r o w y  dla  
owiec  pokarm.  W n ie k tó r y ch  wszakże  lutach,  
l iść l ipy  także przez robactwo  bywa  napasto ­
wany;  w takim przypa dku  użyc i a  j ego  na leży  

zaniechać.
Mac ior kom  kar mią cym  jagnięta,  l iś cie  jak ieko l -  

wiek bą dź ,  a mianowic ie  t op o lo w e ,  na pokarm  
u dz ie l o n e ,  znacznie  przysporzają bardzo p o ż y ­
wne go  mleka,  od którego jagnięta sporo rosną;  
sa m vm  nawet jagniętom w 5tym  lub  l itym t y ­
godniu po ich urodzeniu,  karm l i ś c io w y często  
udz ielany ,  bardzo dobrze s łuży;  rosną  przy n im  
sporo,  a wzrost  w y s m u k ł y  i p ię k n y  okazują.

Karm l i ś c iowy zawsze jest  p o ży t ec zn y  i z a ­
wsze w p ł y w  d o b r o c z y n n y  na zdrowie  o w c y  w y ­
wiera; ale najlepiej  działa na owce  w czasie l e ­
tn im,  k ied y  chodzą na pas tw isk o ,  a m ia n o w i ­
cie k ied y  to ostatnie jest  za niskie i wilgotne;  
lub jeżel i  z i mo w ą porą ow ce  utrzymują  się po  
większej  części  na k arm ie  w o d n i s t y m ,  j ak i em i  
są kartofle i bracha.

Wiąz ka  l iści ,  miano wic ie  t o p o l o w y c h ,  ważą­
ca wraz z ga łąz kam i  na k tó r y ch  liść zostaje,  
o k o ło  10 funtów,  a samych  l i ści  n ie  więcej  na 
sobie  unosi  nad 1 | —  2 funtów,  dos ta teczną  jest  
dla 20 owiec ,  i sowic ie  zastąpi 12 funtów naj­
lepszej  s ł o m y  karmowej .

N aj lep szy  i n ajw łaś c i w szy  czas,  do udzielenia  
karmu l i ś c iowego  dla ow iec ,  jest  poranek ,  dając 
go im po zadanej paszy rannej ,  zwyczajnie  ze 
s ł o m y  składającej  się,  po której się owce  poją,  
a po napojen iu n at yc hm ia s t ,  karm l i ś c i ow y  
podaje się.  D o b r z e  jest  także zadawać go po 
ka żd ym  karmie  soczy s tym  lub w o d n i s t y m ,  ja­
k iem i  są: kartofle i bracha.

N i e  mając l iści  ty le ,  ż e b y  na c i ąg łą  i codz ie  n 
n ą  paszę dla owiec  w ys ta rcz a ły ,  lepiej  będz ie  
nie  skarmiać tej paszy ciągle w pewnej  ep oc e



r o k u ,  al e j ą  t a k i m  s p o s o b e m  p o d z i e l i ć ,  ż e b y  
p r z y n a j m n i e j  w t y m  p rze c ią g u  czasu,  w k t ó r y m  
ię u ż y w a  k a r m u  w i l g o t n e g o ,  da ją c  jej  na  t y ­
d z i eń  po  2 —3 r a z y ,  w y s t a r c z y ć  m o gł a ;  z r e s z t ą  
k a r m  tego  ro d za ju ,  t a k  w y p a d a  roz dz ie l i ć  , i le 
go do  istotne' j  p o t r z e b y  s t a r c z y ć  moż e .

O w c e ,  m a j ą c  w sob ie  za ró d  c h o r o b y  m o ty l ięy ,  
z w y c z a j n i e  l iści  o l s z ow yc h  n ie  j e dzą ;  to p e w n a  
w s z a k ż e ,  że o w c o m  z d r o w y m ,  b y n a j m n i e j  nie 
s z ko d zą .  W  w ie lu  o w c z a r n i a c h  o d d a w n a  j e s t  z w y ­
c z a j em ,  p r z y  p o s t a w i e n i u  ich w j e s ien i  na k a r m  
z i m o w y ,  ud z i e l a ć  o w c o m  na p r ó b ę  l iści  o l sz o ­
w y c h ,  a ż e b y  t y m  s p o s o b e m  p r z e k o n a ć  sic o 
s t an ie  z d r o w i a  ca łe j  t r z o d y .  T a  alo l i  p r ó b a  n ie  
j e s t  zawsze  p e w n a ,  do św ia d cz en ia  a l b o w i e m  p r z e ­
k o n a ł y ,  że n i e k t ó r e  o w c e ,  z u p e ł n i e  zd ro w e ,  
l i ś c i a o l s z o w e g o  n ie  t y k a j ą .

L i śc ie  t o p o l i  p i r a m i d a l n y c h  , r ó w n i e ż  są  na  
k a r m  owiec  p r z y d a t n e ,  a l e  Że je  częs to n a p a s t u j e  
r o b a c t w o ,  z t ego  z a t e m  w z g lę d u ,  n ie  t y l e  na  nie  
r a c h o w a ć ,  a p r z y n a j m n i e j  z w i ę k s z ą  w ich u ż y ­
c iu n a l e ż y  pos tęp ow  a ć  os t r o ż n o ś c ią .  Ze j e d n a k ­
że to- d r z e w o  r o ś n i e  w p ia s k a c h  i p r ę d k o  się d o ­
syć  k s z t a ł c i ,  z t e g o  z a t e m  w z g l ę du ,  w ar to  b y ­
ł o b y  p l a n t a c y e  to po l i  p i r a m i d a l n y c h  z u m y s ł u  
n a  t en  cel  p i e l ę g n o w a ć ,  j a k o ż  w r z e c z y  samej ,  
p o  w ie l u  m i e j s c a c h ,  z n a c z n e  p l a n t a c y e  to  po i;  
p i r a m i d a l n y c h  , w ce lu  uży c ia  ich n a  k a r m  dla 
ow iec ,  są p o z a p r o w a d z a n e .

W  z b i e r a n i u ,  p r z e c h o w y w a n i u  i u ż y c i u  l iści ,  
n a s t ę p u j ą c e  n a l e ż y  z a c h o w a ć  p r a w i d ł a :

!. C h c ą c ,  ż e b y  l iść  w y s u s z o n y ,  z u p e ł n i e  b y ł  
p r z y d a t n y m  n a  pa sz ę  d la  ow iec ,  p o t r z e b a ,  ż e ­
b y  po  w y s u s z e n i u  z u p e ł n i e ,  swoję  f a r b ę  z i e lo ­
n ą  z a t r z y m a ł .  J e że l i  zaś  p r z e c i w n i e ,  z b i ó r  l i ści  
ź l e  b y ł  d o p i l n o w a n y ;  j e że l i  l i ś c i e  od  de'szczu,  
r o s y  i p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h ,  m o c n o  w y b l a k o -  
w a ły ;  a tern b a r d z i e j  j eże l i  ' / . c i emn ia ły  a l b o  i 
c a ł k i e m  p o c z e r n i a ł y ,  w t a k i m  raz ie  s t a n o w i ą  n a j ­

g or szy  p o k a r m  i n a w e t  z ż y t n i ą  s ł o m ą  pod wzg l ę ­
d em  p o ż y w n o ś c i ,  p o r ó w n a ć  się n i e  m og ą .

2. Z b i ó r  l i ś c i a b y n a j m n i e j  nie. j e s t  t r u d n y ;  
m ł o d e  2 — 3 l e t n i e  a na jwięcej  4 l e tn i e  g a ł ą z k i ,  
w raz  z l i ś c i em,  o d c i n a j ą  się od  d r z e w a  za p o m o c ą  
ma łe j  s i e k ie rk i ,  sk ła d a j ą  w m a łe  wiąz k i  zw ią za ne  
za p o m o c ą  rózg  b r z o z o  wy ch l u b  - lożowych i o k o ­
ło  pn i  d r ze w ,  lu b  na mi e j sc u  w o l n e m ,  po  5 — t> 
w ią z ek ,  u s t a w u ją  d la  w ys chn ię c i a .  W  p i ęk ne j  p o ­
god z ie ,  w iąz k i  te p r z e s y c h a ją  w p rze c ią gu  2 — 3 
dni;  p o te m  się p r z e f t a w u ją ,  t a k ,  aż eb y  sucha  s t r o ­
na  w e w n ą t r z ,  ta  zaś k t ó r a  j e szcze l i ś c i em so c zy ­
s t y m  jes t  o k r j ' t a ,  n a  z e w n ą t r z  o b r ó c o n ą  zos ta ­
ł a .  L i ś ć  w t a k i c h  w ią z k a c h ,  p os p o l i c i e  w p r z e ­
c i ągu  8 d n i ,  do t ego s t o p n i a  w y s y c h a ,  z e w  d n iu  
p o g o d n y m ,  p o d  da c h  z n i e s i o n y m ,  a lbo  w b r ó g ,  
n ie  d a l e k o  o w c z a r n i , z ł o ż o n y m  b yć  może.  INa 
z u p e ł n e  w y su sz en ie  l iścia  podczas j ego  z b i o r u ,  
o cz e k i w a ć  n ie  ma  p o t r z e b y ,  p o n ie w a ż  w czas ie  
ł a d o w a n i a  go n a  wozy  i z r z u c a n i a  z n ich  na m i e j ­
sce p r z e c h o w a n ia ,  w ie le by  go posz ło  w u t r a t ę .  
L i śc ie  c h o c i a ż b y  po większe j  części  j e szcze  na  
p ó ł  t y l k o  b y ł y  w y s c h ł e ,  n i e  psują  się,  to j e s t  
n i e  p l e ś n i e j ą ,  p o n ie w a ż  k r z y w e  g a ł ą z k i  w wi ąz ­
k a c h  r o b i ą  z n a c z n e ,  p r z y s t ę p  p ow ie t rz a  u ła tw i a­
j ą ce  p rzes tw  o r y ,  a z t ą d ,  dal sze  l i ścia w ys yc h an ie ,  
j e szc ze  się i na  mi e j sc u  p r z e c h o w a n ia  d o k o n y w a .

3.  D.  ■zewa l u b  k r z e w y ,  do  z b i e r a n i a  z n ich  
liści  p r z e z n a c z o n e ,  dz ie l ą  się na p o r ęb y ,  t ak 
a ż e b y  co r o c zn ie  j e d e n  p o r ę b  do o b i e r a n i a  liści ,  
m ó g ł  b y ć  u ż y t y m .  JNa t o p o la c h  k a n a d y j s k i c h ,  
k t ó r e  ze w sz y s tk ic h  drzew'  l i ś c iowych  r n a ją w z r o s t  
n a j s p o r s z y ,  ga łęz ie  w p r z e c ią g u  2 lat,  t a k  d a l e ­
ce w y ras ta j ą ,  że do z b i o r u  z . n ic n  liści,  p i a n ia -  
cye  t y c h  d r zew  n a  dwa  t y l k o  p o r ę b y  dziel i ć 
m o z n u .  W  ce lu  j e d n a k ż e  oszczędzen iu  d r ze w  i 
o c h r o n i e n i a  ich od  częs tych  z r a n i e ń ,  w y p a d a ,  
j eże l i  o b s z e r n o ś ć  p l a n t a c j i  tego do zw a la ,  ogła-
wi ać  j e  k i e d y  n ie k ie d y ,  t y l k o  co l a t  3, 4  a l bo  i 5.

(D o k o ń c ze n ie  w n a s t .  N r z e J .
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